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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Heformy“.

Pogłoska o przedwstępnej sankcji dla ugody —  
(Jsiawa- upełnomocniająca w sprawie ugody. —  
Zajścia przy weryfikacji mandata hr. Dzieduszy- 
cfciego. — Procesy księży polskich w zaborze pru­
skim. —  Odroczenie procesu Nasicgo. —  Masowy 
powrót emigrantów z Ameryki. —  Austryacki in- 

~  ‘ stytut dla egiptologii w Kairze.

jowycn, w obecności referenta Wydziału k ra jo ­
wego

Odczytano następnie wpływy i przydzielono 
je  odpowiedniin komisjom.
‘ Pos. P  e t. e 1 e n z przedłożył petycyę funkeyo- 

naryuszów w fabrykach tytoniowych. Uchwa­
lono w te j s p ra r .e  w ysłać deputacyę złożoną 
z pos. Peteleuza Moysy i  Stw iertni do gene­
ralnego dyrektora.

Przemawiali jeszcze, ks. S z p o n d e r  i 
G o l d ,  poczera obiady zamkL.ęto.

dr

i  w itoie poisi
( Ttsiegr. ,,N. Reformy"). -

W ie d e ń , 22 listopada.
Koło polskie zebrało się wczoraj dla konty­

nuowaniu dysknsyi budżetowej.
P  M a ł a c h o w s k i  omawiał przedewszyst- 

kiem sprawę przemysłu wogóle, a  szczególnie 
przemysłu drobnego. W ita z zadowoleniem za­
powiedziane przez m inistra SKaibu przeznacze­
nie jednego miliona koron na popieranie prze­
mysłu, o co Koło polskie na propozycyę mówcy 
w lipcu b. r. w osobnym wniosku się upomnia­
ło. W yraża nadzieję, że G alicya będzie w te j 
mierze należycie uwzględnioną. Mówca podnosi, 
ze w budżecie na rok 1908 kredyt na cele po­
pierania przemysłu podniesiony został o 150.000 
koron. Jednym  z najważniejszych i najw ięcej 
piekących postulatów sfer mieszczańskich, szcze­
gółu. : rękodzielniczych, je s t  reforma podatku 
zarobkowego w kierunku przyznawania pe­
wnych nig nowo pow itaj ącyu przedsiębior­
stwom i wprowadzenia w życie ubezpieczenia 
na starość i na wypadek niezdolności do pracy 
w szystkich pracujących, a sp ecja ln ie  rękodziel­
ników. Mówca omawia tę sprawę szezrgółowo 
i  aon,aga się szybszego je j  traktow ania. D alej 
pocmosi ważną szczególna dla przemysłu budo­
wlanego i stolarskiego sprawę reformy decen­
tralizu jącej adm inistrację domenów i Jasów rzą­
dowych i wyraża nadzieję, ze poroszona przez 
niego sprawa należytości od umów naftowych 
będzie przez rząd korzystnie załatwioną, a  do­
tyczący projekt wkrotcŁ przedłożonym. Omawia 
także szczegółowo inne sprawy naftowe i gór 
nicze.

Następuje omawia sprawy sadówo-aaministra- 
eyjne, ja k : pomnożenie sił sędziowskich i kan­
celaryjnych, służby sądowej i więziennej i  znie 
sienie należytości za doręczanie sądowych ka­
wałków Omawia sprawę budynków iządowych, 
a  szczególnie sądowych, tworzenie nowych tiy - 
butaałow i sądów powiatowych, zwiększenie sta­
rostw, pomnożenie sił technicznych namiestni­
ctw a i k  d. Mówca żąda przyspieszenia a k c y ., ' 
celem uregulowania stosunków finansowych u- 
rzędników i funkeyonaryuszów w dziale szkol­
nictwa, Domaga się reformy szkół średnich, 
szczególnie jednolitej szkoły średniej, a przede- 
wszystkiem reformy w kierunku unaiodowienia 
szkół, w dziale zaś szkolnictwa handlowego i  

przemysłowego —  wykonania uchwał sejm o-j 
w jch , powziętych ponownie w roku bieżącym, 
a  wzywających rząd do utworzenia dwuklaso- J  
wych szkół lianalowo-przemysłowych, tak  nie 
zbędnych szczególnie dla średniego i drobnego 
handlu i przemysłu. Omawia sprawę sanacyi fi­
nansów krajow ych, a wreszcie podnosi z naci­
skiem postulaty miasta Lwowa. Wkuńcu oma­
w ia ogólną sy tu a c ję  polityczną, żądając w yja­
śnień od prezydyum i celem omówienia sytua- 
cyi zarządzenia osobnego posmdzenia Koła w 
dniach najbliższych.

Pos. Z i e l e n i e w s k i  żąda przyspieszenia 
buaow r szuoły przemysłowej, którą to sprawę 
podniósł na posiedzeniach K oła pos. Petelenz 
Odpowiedź m inistra w te j sprawie nie je s t  za- 
dowalniającą, albowiem wyjaśnił on, że plany 
zalegają w namiestnictwie. Należy tedy kłaść 
energicznie nacisk na ostateczne załatwienie 
te j sprawy, wlokącej się już od 16 lat. Dalej 
omawiał mówca przepełnienie fakultetów pra­
wniczych w Krakowie i we Lwowie. Przepeł­
nienie to je s t niebezpiecznem. Należy więc za- 
n rasi powiększania liczby gimnazyów, starać 
się o szkoły fachowe rolnicze, przemysłowe i 
handlowe. Sprawy kolejowe wym agają szeroko 
pomyślan Bgo i szczegółowo wypracowanego pro­
gramu Ze względu na poozynione wnioski na­
leży dążyć (10 porozumienia się z referentpm ! 
■Wydziału krajowego, aby uniknąć możliwych 
sprzeczności z powziętemi już uchwałami Wy-1 
działu krajowego. Pomnożenie liczby referentów I 
w ministerstwach je s t  aktualnem ze względu 
na organizację nowego ministerstwa. Tylokro­
tne usiłowania Koła polskiego w dawniejszych 
k ad en cjach  pozostały prawie bez skutku, —  
Siczególnio należy domagać się większego u- 
wzglcdmema w m inisterstwie handlu. T a k  wa­
żny d k  nas departament m orssi, do którego 
należą sprawy em igracyjne, obsadzony je s t ludź­
mi, zupełnie nie znającym i naszych stosunków.

Pos. Z a m o r s k i  żąda poruszenia sprawy ob­
chodzenia się z robotnikami polskimi wPrusach. 
Omawia kizyw dyw j rządzone absolwentom semina 
ryów nauczycielskich co do służby wojskowej. 
Domaga sie zniżenia ta ry f kolejowych, tak  aby 
nwzględni3ły przemwsł kra jow j Żąda wreszi ie 
poruszenia kwestyi, że biskupstwo śląskie po­
zostaje w lękach  obcokrajowca.

Koło uchwaliło, aby w d ysku sji budżetowej 
w Izbie imieniem K oła z a tr d i głos: dr G ł ą -  
b i ń s k i  S t w i e r t n i a ,  P e t e l e n z ,  T o m s -  
s b e w . s k i ,  G e r m a n ,  ks.  K o p y c i ń s k i ,  
G o l a  i M a ł a c h o w s k i .  Komisya parlamen­
tarna określi porządek mówców

Na wniosek p. Małachowskiego uchwalono 
odbyć osobne posiedzenie dla omówienia sytua-. 
cyi politycznej. Na wniosek p. Zieleniewskiego 
uchwalono odbyć posiedzenie w sprawach kole-l

S p r a w a  u g o d y .
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i s *  W c fte iT e  w  W t o l a i u .
Buoapeszt. W ęg. Biuro kor. donosi z W ie­

dnia: Prezydent gaDinetu dr W e k e r l e  złożjd 
w ciągu popołudnia wizyty bar A e h r e n t h a ­
l o w i  i bar. B e c k o w i .  D r WeKerle o godzi­
nie 5 popołudniu odjechał z powrotem do Bu­
dapesztu.

(T&ip.wa a fs t a u m a c B iH ią c A .
Budapeszt, W eg Biuro kor. donosi: Dzienni­

ki podają, żu dr W e k e r l e  dzisiaj w Izbie 
posłów przedłoży n s t a w ę  u p e ł n o m a c n i a  
j ą c ą w  s p r a w i e  w e j ś c i a  w ż y c i e  u- 
g o d y .  Komisye Izbowe: gospodarcza i finanso­
wa, zoslały już na piątek zwołane dla obrad 
nad tem przedłożeniem.

Budapeszt. Paragraf, ja k i rząd zamierza 
przedłożyć parlamentowi, określi, że parlament 
uznaje wszystkie umowy ugodowe, jak ie  przy 
szły do skutku między rządem austryackim  a 
węgierskim i pozostawia rząiowd wyoór termi 
nu, w którym ma przedłożyć odpowiednie usta­
wy parlamentowi, celem ratyfik acji.

Ten zamiai rządu wywołuje jednakże w i e l ­
k i e  n i e z a d o w o l e n i ^  wśród posłów, nale 
żących do partyi niezawisłości, szczególnie zaś 
wśród d y s y d e n t ó w  p a r t y i  n i e z a w i s ł o ­
ś c i ,  którzy wczoraj oświadczyli na zapytanie 
Andrassyego, że w razie wniesienia te j ustawy 
r o z p o c z n ą  o b s t i n t c y ę .  —  W  sprawie 
te j ma być dzisiaj wniesioną in terp elac ja  ze 
strony dysydentów.

Słychać, że prezydent ministrów W ekerle, po 
konferencyach z Beckiem  i Korytowskim w W ie­
dniu, zamierza ewentualnie już dzisiaj przędło 
żyć tę ustawę parlamentowi,

Gbraoy Bomisyi.
Wiedeń. Kon.isya ugodowa załatw iła wczoraj 

artykuły X V , X V I, X V II  i X IX . W cią g u  dys­
knsyi nastąpiła przerwa z powodu wniosku 
pos. K u  r a n d y ,  który wskazał na doniesienia 
dzienników, jakoby dr W  e k e r  1 e podrzas wczo­
ra jszej au u yencji otizymał s a n k c y ą  p r z e d ­
w s t ę p n ą  dla ustawy upehiom acniającej, mocą 
której ustawy ugodowe miałyby w ejść w życie 
w d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n i a .  Mówca zapy­
tu je  rząd, czy wiadomość ta je s t prawdziwą 
i chce się dowiedzieć o treści te j ustawy. 
D r E l l e n u o g e n  zaproponował ze względu 
na ten wniosek przerwę posiedzenia, aby dać 
bar, Beckowi możność odpowiedzi ua zapytanie. 
W  głosowaniu nad tym wnioskiem okazał się 
brak kompletu Po ponownem podjęciu posie­
dzenia zjaw ił s .ę  bar. B e c k ,  a  przewodniczący 
dr Kram arz podał do wiadomości, że bar. B e c k  
n a  p o c z ą t k u  p i ą t k o w e g o  p o s i e d z e ­
n i a  n a  t o  z a p y t a n i e  d a  o d p o w i e d ź .

P o g l ą d y  itn d k-A bSegfo .
B u d a p e s z t  „M agyar Ilirlap 44 przytacza o- 

świadczenie Ju liu sza lir. A n d r a s s e g o ,  cha­
rakterystyczne dla sy tu a c ji Mianowicie mini­
ster Aiidrassy zap y b ł pos. F arkashary ’ego, czy 
dyssydcnci będą. obstrnować przeciw ustawie 
upełnomocniającej. Poseł ten odpowiedział, ze 
w każdym razie pusłowio ci m ają wątpliwości 
co do przedłożenia Aiidrassy zaznaczył wobec, 
tego, że je s t obowiązkiem posłów węg w kry­
tycznej sytuacyi, wywołanej obstrukcyą chor­
wacką, nie sprawiać rządowi żadnych trudno­
ści. D alej oświadczył minister, że gdyby był 
dyssydentem, to wtenczas tylko pracowałby, by 
spowodować upadek rządu, gdyby miał przeko­
nanie, że może może objąć po nim spadek. Gdy 
zaś p. Farkashary  oświadczył, że dyssydenci 
nie robiliby żadnych trudności rządowi, jeżeli­
by jako  rekompensatę otrzymali zapewnienie, 
że utworzony zostanie s a m o d z i e l n y  b a n k  
w ę g i e r s k i  —  zauważył Andrassy, że to je s t 
n i e m o ż l i  wera.  Kw estya ta  z ugody została 
wyłączoną i byłoDy niouczciweui znowu ją  po­
ruszać, Dotrzymanie te j obietnicy —  powiedział 
m inister —  uważam za bezw arunkowo mnie ob­
ciążające, a rząd przez podobne żądania stawia 
się w trudne położenie. Eząd może po załatwie­
niu ugody utworzyć bank w r, 1917.

K w o ta .
Budapeszt. Węg. .Biuro kor. donosi: Nadeszło 

tu nuntium austryackiej deputacyi kwotowej. 
W ęgierska deputacya kwotowa odbędzie dziś 
wieczorem w te j sprawio posiedzenie.

( le le g r , Reform y1- z d. 2 2  listopada'

i¥iedeń. O wczorajszym burzliwem posiedze­
niu bomisyi legitym acyjnej podają jeszcze na­
stępujące szczegóły

R eferent poseł socyalistj czny W  i tyk  wywo­
dził, że przy wyborze lir. Dzieduszyckiego z o- 
kręgu Sambor— Gródek padło na kandydata sa­
modzielnego Ja n a  Sm yka 1101 głosów, na dra

Potockiego 319 głosów, zas hr. Dziedoszycki 
otrzymał 3926 głosów. Przeciw  temu wyborowi 
wn-esione zostały dwa protesty, w których pod­
niesiono rozmaite nadużycia, Których jednakże 
nie można uważać za dowiedzione, dopóki nie 
potwierdziły ich zeznania osób wiarygodnych. 
Doniesienie karne, ja k ie  wniesiono do prokm 
ratoryi lwowskiej, zostało —  zdaniem referen­
ta —  bez uzasadnienia odrzucone. Z tego po­
wodu udał się referent do Sambora i Gródka 
i tam osobiście prowadził dochodzenia, lecz tyl 
ko w jednym lokalu w Gródku mógł zbadać 
listę wryborców Głusowah tam około 1000  w>- 
borców Wśród głosując/eh było 18 osób nie­
uprawnionych do głosowania, 1 idyota głucho­
niemy, 90 osób m ieszkających od wdelu la t po­
za obrębem Gródka, 12 osób głosowało dwa 
razy, będąc dwa razy umieszczonerai na liście 
wyborczej, wreszcie głos >wało 41  nieboszczy­
ków.

R eferent nadmienił, że podczas oddawania 
głosów w tym lokalu wyDorczym miało m iejsce 
tragikomiczne za jście Oto Hajim Abraham Śtn 
benhaus wystąpił aby oddać gios za zmaiłego 
H ajim a Biliga. Nagle usłyszano łomot upadają­
cego na ziemię ciała W yborca Kostecki ze 
mdlał. Gdy go przyprowadzono do przytomno­
ści zeznał, że zemdlał ze stracnu, iż Ila iitr  B i- 
lig, który zmartwych powstał, wystąpi z pre­
te n s ją  do niego o zwrot 20 0 0  K , które mu był 
dłużny. K artk i wyborcze doręczał urząd gmin­
ny wj pełnione stampilą, zaw ierającą nazwisko 
hr. Dzieduszyckiego. R ozlano je  na krótko 
przed wyborami, tak, fż nie stało czasu na wy­
mienienie ich w magistracie. Zresztą m agistrat 
nie chciał ich wymieniać T ak  wypełnionych 
kartek oddano w Samborze przeszło 2000. Da­
lej twierdził referent, że a g ita c ję  prowadzono 
w porozumieniu z władzami. Wyborców, którzy 
zwracali uwagę na nadużycia, aresztowano. Po­
dejmowano i upajano alkoholem wyborców i 
członków k om isji wyborczej i t. p. Rezultat 
ostateczny wyborów je s t częscrnwo wynikiem 
fałszerstwa, czego dowodem, że 4 0 0  wynorców, 
którzy głosowali w pewnym lokalu wyborczym, 
oświadczyło gotowość zeznania pod przysięgą, 
że głosy swe oddali na Ja n a  Smyka, podczas 
gdy koiii sya wyracnowała, że w lokalu tym na 
Ja n a  Sm yka padło tylko 230 głosów. Na pod­
stawie tych wyników swoich dochodzeń, żądał 
referent unieważnienia wyboru hr. Dzieauszy- 
ckiego.

Pos. B i e l o h l a w e k  zabrawszy głos, wry- 
wodził, że jeżeli rzeczywiście taicie rzeczy mia­
ły m iejsce, to nikt ich n.o.może pochwalać. —  
Jednakże trzeba przyznać także, że dochodze­
nia referenta, który j cst socyalnjrm demokratą, 
a więc zaciętym przeciwnikiem lir Dzieduszy­
ckiego, nie są wolne od podejrzenia jednostron­
ności. Na każdy wypadek sucyaliśri nie powin­
ni się irytow ać w-ypadiciem, przytoczonym co 
do wyboru hr Dzieduszyckiego, gdyż w G ali­
cy i posługiwali się oni temi samem i środkami 
(Burzliwe protesty ze strony socyalnycb demo­
kratów  i wołania: Prosimy o dow odj!).

Pos B i e l o h l a w e k  w yciąga kartkę głoso­
wania, na której znajduje się wybite nazwisko 
pos. Diamanaa, i oświadcza, że kartkę tę za­
pewne w ten sam sposób sporządzono, jak  kar­
tkę lir. Dzieduszyckiego.

T e  słowa Bieiohlaw ka w jw ołały  o l b r z y ­
m i ą  b u r z ę .  Socyałiśc. w ołali: To nieprawda. 
T a  k artka została sporządzoną przez partyę, a 
nie przez starostwo. W izaw a była tak  wielką, 
że słyszano ją  w kuioa^ach i wszyscy pospie­
szyli ku drzwiom saii, w której komisya obra­
dowała.

Prezyaent S u s t e r s z i c  dzwonił ciągłe, lecz 
nadaremnie.

Pos. B i e l o h l a w e k  T ę  kartkę głosowania 
wyjąłem z a k t ó w  w y b o r c z y c h  pos ,  D i a -  
m a n d a .  Byłem do tego upoważnionym. Została 
ona w ten sam sposób sfabrykowaną, ja k  kar­
tka hr. Dzieduszyckiego. (Głosy u socjalistów.- 
To je s t  bezczelność. Nie wstydzisz się pan bro­
nić szlachciców).

Pos. B i  e l o h l a / e b ’ Nie myślę nawet o 
tem. Nie powinniście jednak występować jako 
moralizatorzy. Starostwo pracowało w interesie 
obu stron.

Po długich staraniach udało się wresz ie 
przewodniczącemu przjwró< ić ja k i taki spokój, 
gdyż zagroził zawieszeniem posiedzenia 

G d j się uspokoiło, wniósł pos. B i e l  o h  ł a ­
w e k ,  aby ze wzgiędu na okoliczność, ze do- 
wouy referenta są stronnicze i że z tegro po 
wodu nie można sobie w j robić jasnego 9 dania 
o sprawie —  akta, odnoszące się do wynoru 
hr. Dzieduszyckiego, zostały celem dokładnego 
zbadania przekazane kompetentnej władzy są- 
a ow ej w G a lic ji, z tem poleceniem, by n a j­
szybciej przesłała kom.syi sprawozdanie.

Nad tvra wnioskiem wywiązała się ponownie 
bardzo długa dyskusya. W reszcie odbyło się 
głosowanie imienne i w nosek przyjęty zosiał 
JO głosami przeciw 14. Przeciw  wnioskowi, a 
za unieważnieniem wyboru głosowali socyaliści, 
Rnsini, polska partym lu Jo .. a i bar. Hock.

Na tem posiedzenie zamknięto.

TMnlezne I telesrotlczne
0 i m i  jioaej Rjionny"

z  a n ia  2 2  lis to p a d a

Procesy polshich feslęży w z&oorze 
prnsbim.

B e r lin . Przed sądem w Preussisch Stuttgart 
rozpocznie się dnia 3 grudnia m a s o w y  pr o­
c e s  p r z e c i w  k i ę ż o m pol ski m.  Oskarżeni

są księża: K latt, LewicKi, Syszewski, M arliński, 
Kuczyński, W ojciechowski, W ohlenberg, Zaso­
wski, Pabusz i redaktor „Pielgrzym a' Fornań- 
ski z Pfctplina. A kt oskarżenia zarzuca im 
wszystkim w z y w a n i e  do  n i e p o s ł u s z e ń ­
s t w a  wobec ustaw 

(Przed tym samym sądem staw ał niedawno 
ks. Olszewski i został skazany na niezwykle 
wysoką karę 1 roku i 6 m iesięcy więzienia. 
W yrok ten wywołał naw et w kołach niemie­
ckich w ieli ie rozgoiycienie. P rz jp . Red.)

Se}iiaO«a roioi-ida wyborcza.
■ W ie d e ń . Subkomitet sejmowy dla reformy wy 

borczej także wczoraj nie zakończył swoich o 
brad, które zapewne potrw ają j e s z c z e  p a r ę  
d n i .  Zdziwienie wywołuje, że ze strony kon 
serwatywuej nie p rz jb y ł hr. Stadnicki, Który 
je s t przewodniczącym stronnictw a. W  związku 
z Krążącemi pugłoskami o nieprzychylnem sta­
nowisku konserwatystów wobec zw ijania Se j 
mu fakt ten w y w o ł u j e  r o z m a i t e  k o m e n  
l a r z e .

Przeciw dr użyźnię.
Wiedeń. Ze w zględu na ciągły  wzrost cen 

środkuw żywności, zamierza m inister rolnictwa 
w najbliższym czasie zwołać Konferencyę, w 
celu zastanowienia się, w jaKi sposób temu za 
pobiedz. W  konferencyi m ają również wziąć 
udział zastęp cj korporacyj, które powołane są 
do zastępowania interesów konsumentów.

Po mowie Łaeyero.
W ie d e ń . Na posiedzeniu klnbu chrześcijansko- 

społecznego przyjęto jednomyślnie rezolucję 
odpierającą twierdzenie dzienników, jakoby 
stronnictwo to było przeciwnem wolnemu bâ  
daniu lub niezawisłej wiedzy i jakoby dążyło 
do tego, aby uniwersytety oddać znowu pod 
nadzór duchownych. J e s t  to świadomą niepra­
wdą, wymyśloną w  tym jedynie celu, aby lu­
dność w Diąa wprowadzić co do zapatrywań 
stronnictwa. Stronnictwo d ą ż y  do tego, aby stu­
denci katoliccy mieli równe z fnnymi prawa, 
aby lekkomyślne ataki przeciw nim zakończyły 
się i aby także chrześcijańsko myślący mężo­
wie mieli dostęp do katedr nniwersyieckicb, a 
wkońcu, aby wpływ żydowski zastał złamany 
i aby położono tamę prztpednlaciu uniwersyte­
tów żydowskimi docentami i profesorami

Sprawa Bośni i Harceg^winy.
W ie d e ń . „W iener Allg. Ztg-1 oznacza wiado­

mości o r/ekuinym zamiarze anektowania Bośni 
i H trcegowiny jako n i e p r a w d z i w e .  «

Proces fcasTgp
Rzym O b r o ń c y  Nasiego n i e  p r z y b y l i  

w c z o r a j  n a  r o z p r a w ę  wskutek czego pre 
zydent zarządził d a l s z y  c i ą g  r o z p r a w y  
przeciw Nasiemu n a  d. 3 g i u d m a .

Zajścia stndencMe w Barcelonie.
Barcelona. Słuchacze iarm acj i urządzili wczo­

ra j dem onstrację i nie dopuścili .nnych studen­
tów na wykłady uniw eisyteckie. Uniwersytet 
i szkoły średnie są zamknięte. K i l k a k r o t n i e  
p r z y s z ł o  d o  b ó j e K  U niw ersytet będzie 
dzisiaj otwarty pod osłoną p jlicy i.

Duma.
P e te r s b u r g  Pet. ag. teł. donosi: Posiedzenie 

Dam> otw aito wczoraj o godz. 2 popoł. Duma 
przystąpiła do z b a d a n i a  w y b o r ó w  i za­
twierdziła przeszło 300  mandatów.

Powrót emigraatówi
Nowy J o r k . Ja k  donoszą z Pitzburga, wyje- 

dzie stamtąd wkrótce do Europy 15.000 robot 
u ik o w  włoskich, p o l s k i c h  i  rosyjskich, któ­
rzy wiozą do domu p r z e s z ł o  3,000.000 d o ­
l a r ó w  o s z c z ę d n o ś c i .

L o n d y n . „Daily M ail44 donosi z Nowego J o r ­
ku, że 10.000 emigrantów włoskich, węgierskich 
i polskich opuści w najbliższym czasie Siany 
Zjednoczone. Okręty nie mogą nastarczyć miej­
sca na przewożenie tdk wielkich mas emigran­
tów O bliczają, że w najbliższych tygodniach 
zamierza powrócić d o  E u r o p y  p r z e s z ł o  
p ó ł  m i l i o n a  r o b o t n i k ó w .  Twierdza, że 
obecnie w  Ameryce znńjdujo się 400 .000  robo 
tmków bez zajęcia.

T o k io . Puszczono tu na wode świeży pancer­
nik ,.lb u k i“. O kręt zbudowany wyłącznie z ma- 
teryułów krajow ych i pracą krajową.

Z  s a l !  s ą d o w e } .

N ie le tn i w ła m y w a c z ! p rze d  s ą d e m .
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy po 

przerwie południowej przemawia! prokurator 
C i ę g 1 e w i c z, uzasadniając zarzuty oskarżenia 
co do poszczególnych czynów wszystkich oskar­
żonych. Ja k o  głównego winDego wskazywał 
Piecha, który kradzież i  włamanie przyswoił 
sobie jako  sport i nałóg i  ala swych występ­
nych celów pozyskał resztę oskarżonych. Pro­
kurator zakończył swe wywody apelem do sę­
dziów przysięgłych o sprawiedliwy wyrok.

Nastąpiły wywody obrońców. Pierwszy prze­
mawiał dr M a s c h l e r  obrońca P iecha i  zwal­
czając wywody oskarżyciela starał się udowo­
dnić. iż kl;ent jego nie je s t  nałogowym zło­
dziejem. Zdanien mówcy brok środków do źy 
cia i v pływ półtorarocznego pobytu w więzie­
niu w W iśniczu rzucił Piecha na drogę zbrodni 
Obrońca zakończył zastrzeżeniem się przeciw 
uznaniu przez przysięgłych zbrodni Piecha jako  
nałogowej i  apelem, aoy przysięgli nie przy­

ję li wartości rzeczy skradzionych wyżej 600 
koron

Następnie przemawiał dr C h m i e l a r c z y k ,  
obrońca Józefa  Malika i W ładysława Maczka. 
W  długim wywodzie przedstawiał obrońca prze­
bieg rozprawy, która wogóle żadnych dowodów 
winy jego klientów nie wy kazała Główną sprę­
żyną wszystkich karygodnych czynów był ru­
tynowany w złem Piecn. _

Z kolei przemawiał dr L e w i c k i ,  obrońca 
Pawlika i Bandury Podnosił on, że przestępcy 
nio m ają tych w szystkich zasobów moralnych, 
mocy woli i krytycyzmu czynów, co człow.ei 
dojrzały z nabytem w walce życiowej doświad­
czeniem. Inną miarę należy tedy zastosować 
dla oceny tych małoletnich, którym wychowa­
nie w nędzy dała ulica. Stwierdzał wreszcie, 
że rozprawa nie wykazała winy jego klientów.

Wywody obrońców zakończył dr E  h i e n- 
p r e i s ,  obrońca obwinionego M aja, poczem prze 
wodniczący trybunału raaca Grodyński w wy- 
uzerpująceiu resume przedstawił cały przebieg 
rozprawy, sfcla^yllkował znamiona karygodnych 
czynów i w yjaśnił znaczenie 18 pytań, przeu 
łożonych przysięgłym.

O godz. 7 wieczór udah się Sędziowie przy 
sięgli na naraaę i po 2 godzinacn wydali nastę­
pujący werdykt: co do Stefana Piecha zatwier­
dzili 2 pytania główne co do zbrodni dokona­
nej i usiłowanej kradzieży wyżej 60U koron, 
pierwsze 12, drogie 10 głosami. Dodatkowe py­
tanie co do nałogu u Piecha zatwierdzili 8 gło­
sami. —  Odnośnie do winy M alika zatwierdzili 
przysięgli winę zbrodni kradzieży 9 głosami w 
dwóch pytaniach, poaiżej 50 koron. —  Co do 
M aczka zaprzeczyli przysięgli 12 głosami zbro­
dnię kradzieży, a 8 zatwierdzili współnezestni- 
ct^ o  ze szkodą poniżej 10 koron. —  W inę 
Bandury, określoną 2 pytaniami, zaprzeczyła 
ława 12 głosami. —  W inę Pawrika co do dO1 
konanej i usiłowanej zbrodni kradzieży zatw ier­
dzili przysięgii 11 głosami, współwńnę zatwier­
dzili przysięgli 9 głosami z oznaczeniem szkody 
wyżej 10 koron. —  Pytanie główne odnośnie 
do winy P iotra Maja, zatwierdziła ława 10 gło­
sami, oraz pytonie co do nsiłowauego zatarcia 
poszlak — ' 7 głosami.

Obrońcy wnieśli o przyjęcie okoliczności ła­
godzących, ze względu na młoay wiek, braK 
wjrchowania i nędzę pod-ądnych, a obrońca 
Piecha dr Maschler podniósł jako  okoliczność 
łagodzącą co do swego klienta, niebywały faKt, 
że w 14 roku życia skazany on został l & 1 , 
roczne wiezienie.

Po dłuższej naradzie trybunał wydał nastę­
pujący werdykt:

Stefan P i e c h  uznany wjasny-m całego szere­
gu dokonanych i usiłowanych zbrodni kradzie y. .  
które p.ęielniał nałogowo, nadto juz 2-krotme 
za zbrodnię kradzieży karany —  skazany zo­
staje  na 5  lat ciężkiego więzienia, obostrzone­
go postem co miesiąc; M a l i k  Józef, winny 
zbrodui krad.ie/.y, na 3 m i e s i ą c e  c i ę ż k i e ­
g o  w i ę z i e n i a  z postem co tydzień; M a c z e k  
Władysław, jak o  winny przekroczeu.a współ­
uczestnictwa kradzieży, u>. 5 d n i  zw y k ł e g o  
a r e s z t u ;  P a w l i k  W ładysław, jak o  winny 
zbrodni kradzieży i nczestrietw a, n a  4  m i e ­
s i ą c ^  w i ę z i e n i a ,  M a j  Piotr, jak o  winny 
wspóiwiny zbrodni kradzieży, skazany został 
n a  3 m i e s i ą c e  z w y k ł e g o  w i ę z i e n i a .  
W reszcie Kazimierz B a n d u r a  został od winy 
i kary u w o l n i o n y  

Trybunał w motywach <f yroku przyj ąi prawie 
dla wszystkich obwinionych za okol czność ła­
godzącą wiek młodociany.

Obrońca Piecha, di Maschler, zgłosił im ie­
niem rodziców skazanego odwołanie od wyroku, 
a obrońca PawiiKa. dr Lewicki zgłosił im ie­
niem swego klienta zażalenie nieważności Po­
zostali oskarżeni wyrok przyjęli.

Rozprawa zakończyła się o godz. trzy kwa­
dranse na 10 wieczór. Audytoryum wypełnione 
było po brzegi liczną pubbcznością.

K r o n ik a .
D z i ś :

KraKOW, piątek 22 listopada. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Cecylii panuj

męcz. i Filomena męczen.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o irod’   ̂ m* 0 5 . zachód o godz 3  min 4 8 ;  
długość dnu godzin 8 min. 43

,Cyd“ P .

Rydla
popu

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  
Cornelllo’a.

O d c z y t y ;  W  auli un!w. Jagieł, p. L . 
p, t. .Z  podroży pe Grecy i" o godzinie 5 
łodnia.

W  sali Rady powiatowej (Pijarska 1 ) ks. dra 
Caputy p. t. „łlistorya katolickiej akcyi społecznej 
od X IV  w. i zasady chrześcijańskiego ustroju spo­
łecznego" od godz. 4  do 6  wieczór.

C y r k  E d i s o n  Przedstawienie kinematogra­
ficzne o godz. 8  wieczór

R e p e r t o a r  t e a t m  l w o w s k i e g o  Dziś 
„Rycerze północy" Ibsena

Pośw ięcenie sztan u aru  Stowarzyszenia „W łas 
nej pomocy14 katolickich kucnarzy odbędzie się 
w niedzielę 2 4  b. m. w katodrze na Wawelu. Po­
witanie zamiejscowych delegatów 1 gości, przyby­
łych na tę uroczystość, odbędzie się w sobotę o 
godz. 8  wieczorem w lonalu Stowarzyszenia. Tam 
też zbiorą się w niedzielę o godz. 9  rano ucze­
stnicy uroczystości 1 wyruszą pocnodem do kate 
dry. Po poświęceniu sztandaru odbędzie się w soli 
i Sokoła11 wspólna uczta
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K ra k O Y /s k ie  K o ło  T o w . n a u c z . s z k . w y  i .  od
bęJzie posiedzenie w sobotę dnia 2 3  b. m w sań 
Coli. Mot o godz, 6. Na posiedzenia prof. dr. -T. Ja* 
kóoiec odczyta referat p. t. „Czynniki etyczne 
w wychowaniu szkolnem*. —  Goode mają wstęp 
wolny.

E łeu tery a  urządza w sobotę dnia 23  b. m. wio- 
taór muzyczny w połączenia z wielką zabawą ta­
neczną. Łaskawy współudział przyjęli już pp : Sei- 
pówna, Helmówna (fortepian), p. S...0 (wi lonczela), 
p. ZielenLiewicz i inni. Początek o godzinie pół do 
8  wieczór. W stęp za zaproszeniami, które wydaje 
jeszcze p. Rein (Bouffai, Rynek gł. 2 2 ) : i  korona 
5 0  h al, wstęp dla członków i pp. akademików: 1 
kor.

W  nieazielę 2 4  b. m. odbędzie się w „Eleute- 
i y i a odczyt p. J. Pigona p. t. „O sposobie piopa- 
gkudy abstynenckiej wuród włościan". Początek o 
godz 7* W stęp wolny.

T o w a r z y s t w o  „ Z je d n o c z e n ie "  odbędzie walne 
■gromadzenie w tobotę dn. 2 3  b. m. o godz. 7 
wieczorem w ic&aic własnym (Rynek 1. 17 , II. p.).

P o żar w k o szarach . Wczoraj koło godz. 7 wie­
czorom oficer pełniący służbę inspekcyjna w ko­
szarach cesarza Franciczka Józefa przy ul. R aj­
skie; wezwał straż pożarną, zawiadamiając, że 
w jednej ■ nbikacyj n  I. piętrze od pieca żelaz­
nego zajęła się poJłoga, Straż wyruszyła natych- 
slaei na miejsce, ale zasiała jaż ogień stłamlony, 

be ugasili go sami żołnierze. Dla bezpieczeństwa 
straż wyrąbała części poatogi, aby przesonaó się, 
czy ogień nie trawi belek. Po krótkiej akcyi sir aż 
powróciła do koszar.

O g ie ń  kominowy powstał wczoraj koto godz. 4  
po południa w kamienicy p. Joh an a Dutki wieża 
przy Miłym Rynka pod 1. 4 - mianowteie w komi­
nie napaliły się zbytnio nagromadzone sadze. —  
Ogień wkcótce ugasiła zawezwana straż pożarna, 
poci im odjechała, pozostawiwszy na miejsca dwóch 
straż a*  i w i kominiarzy dla czuwania,, aby ogień 

wszczął się nanowo.
U p aiek  2 dacii U. \Vczoraj popołudniu, gdy w 

kamienicy pod 1. 4  przy Małym Rynku powstał 
•gic . kominowy, Józef \Vójcik, pomocnik handło- 
w ; w sklepie p. Barberowskiego, znajdującym się

w Bijsiedniej kamienicy pod 1. 3 , wy0*cdł z cieka­
wości na dach, aby stamtąd przypatrywać się o- 
gniowi. W  swej ciekawości był Wójcik tak nieo­
strożny, że nie zauważył nawet, iż wszedł na 
Bzklany daszek, pokrywający klatkę schodową. —  
Daszek pod ciężarem stąpającego załauał się, a 
Wójcik spadł w dół; na szczęście upadając, uchwy­
cił się poręczy schodów trzeciego piętra i stoczył się 
do sieni. W  czasie upadku odriósł poważną ranę w 
głowę, oraz ciężkie potłuczenia r.a całem cielo. —  
Do nieprzytomnego z bólu zawezwano pogotowie 
ramnkowe, które go opatrzyło, pozostawiając na­
stępnie na opiece p. Barberowskiego.

A u s łr y a c k i  in s ty tu t  d la  e y ip to lo g ii. Z Wiednia 
telefonują: „Slavischo Corresp." donosi, że dzis
odbędzie Bię u prezydenta Akademii Umiejętności, 
prof. Suessa, konfereneya, która zajmie się p r  o- 
p o z y c y ą  k r a k o w s k i e j  A k a d e m i i  U m i e ­
j ę t n o ś c i  otwarcia w Kairze austr, instytutu dla 
egiptologii. Oprócz członków tut. Akademii, imie­
niem krakowokiej Akademii przybyli na obrady: 
prof. M o r a w s k i ,  sekretarz kra Kowskiej Akademii 
d r U i a n o w s k i  i posłowie do Rady państwa 
dr B o b r z y ń s k i  i prof. CelakoYBky.

M ia n o w a h ia . „Wiener Ztg* ogłasza Minister 
-Draw wewn. zamianował komisarzy p«wiatowyyh. 
ara Adama B a ł a ,  dra Haga S c h w a r z a ,  Adama 
G r a b o w s k i e g o ,  dra Józefa S c h S n e t t a i  W i­
ktora R y d l a  sekretarzami namiestnictwa, a korni 
sarzy powiat. Jan a Ł o p a s z y ń s k i e g o ,  Broni­
sława W i ś n i e w s k i e g o ,  Maryana J  a g u s i ń- 
s k i e g o  i Piotra S u s z y ń s k i e g o  etarsz. komi­
sarzami powiatowymi.

ALFRED DE MUSSET.

Podwójna i r M i .
25

(Dokończenie.)
P.zyjmnjąc pierścionek, W&lentyp clieinł uca­

łować jej rękę.

— Hola! —  rzekła markiza. —  Pnszę pa­
miętać, że widziałam pańoką ńkocnaną. Iśie pro­
siłam bynajmniej o tak rychłe wspomnienie.

— Acb, ją kocham wiecznie! — zawołał nasz 
bohater — ale czuję, że i do pani setce moje 
bić nigdy nie przestanie.

— Wierzę w to mocno, dlatego też zaraz 
jutro wyjeżdżam do Holandyi, do męża.

—  Pojadę za panią! Możesz nyc tego pewną i 
Z chwilą, gdy pani opuści Francję, nic mnie 
tn nie zatrzyma!

—  Strzeż się pan! znaczyłoby to tyie, co 
utracić mię na zawsze i próżne bjłyby sta­
rania ~

— Wszystko mi jedno! Gdy kilka mil dzie­
lić nas Dędzie od «itbie, udowodnię tem przy­
najmniej pani szczerość mego uczucia i mimo 
woli uwierzy w nie paui.

—  Ależ wierzę już, wierzę, zapewniam pa­
na — odrzekła pani de Pames ze złośliwym 
uśmieszkiem. —  Do widzenia zatem i niech pan 
nie popełnia tego „zaleństwa.

Podawszy rękę gościowi, uchyliła drzwi sy­
pialni, chcąc już odejść

— Pruszę tvioc być rozsądnym! —  doi znała 
w tym samym swobodnym tonie, —  w danym 
żas razie proszą o słówku do Brubselli, bym 
stamtąd mogła zmienić kierunek mej podróży.

Fo tyeh słowach zniknęła za drzwiami.
Walentyn opuścił mieszkanie markizy w naj- 

wyżRzem rozdrażnieniu.
W nocy nie zmrnnył oka; nazajutrz dzień już 

był jasny, a on jeszcze nie powziął żadnego 
postanowienia. Dość smutny list od pani De- 
lannay, jakim go zbudzono, zachwiał go do re­
szty w projektach. Myśl rozstania się z wdo­
wą rozdzierała mu serco, z drugiej natomiast 
strony myśl gonitwy w ślad za zalotną i wy­
zywającą marLitą pociągała całą jego istotę.—  
Patrzył w niebo, słuchał turkotu powozów, 
wsponn lał minione szaleństwa i... (cóż robić? 
trudno!) rrarzył o Włoszech, o rozrywkach z 
przymieszką skandalu, o swobodzie, z drug.e 
strony przez głowę przelatywały mu obawy, 
tak naiwnie jednego wieczoru przez panią Dc-

lannay wyrażone... Miałże zostawić ją na pa­
stwę tak okrutnego wspomnienia? I w duszy 
brzmiały mu słowa wdowy: Czy przyjść ma ta­
ka chwila, kiedy brzydzić się będę panem?

Cały dzień spędził samotny; przetrawiwszy 
wszystkie kapryśne i fantastyczne porywy ima* 
ginacyi. „Czegóż ja cncę właściwie?* —  zapy­
tał wreszcie sam siebie. —  „Jeżeli mam wybie­
rać między niemi dwoma, na cóż ta niepew­
ność? Jeżeli zaś kocham obydwie na równi, 
dlaczegóż z własnej woli mam jednę z  nich u- 
trucić? Gdzież mój rozum? Gdzie zmysły? Czym 
przewrotny czy szczery? Ozy trak nr odwagi 
czy tez serca?*

Usiadł przy stole i wziąwszy do rąk zapo­
mniany swój rysunek, przyglądać się począł u- 
ważnio temu niewiernemu portretowi, który od­
twarzał obie jego kochanki. Dzieje całych dwu 
miesięcy standy mu żywo przed oczyma: pa­
wilon i izdebka, negliż i białe ramiona, wy­
stawne przyjęcia i skromniuchne obiady, forte­
pian i druty do reboty, dwie chustki, haftowa­
na poduszka... Wspominał wszystko. Każda go­
dzina jego życia inną mu podszeptywała radę.

Nio* —  pomyślał wreszcie —  „nie pomiędzy 
dwoma kobietami wybierać mi należy, lecz po­
między dwoma drogami, które równocześnie 
chciałem przeuyć, choć Każda z nich do innego 
wiedzie celu: jedua to szał i swuboda, druga: 
wierna miłość. Którą! wybrać? Etóraż z nicn 
wiedzie do szczęścia?*

Wspomniałem już na wstępie niniejszego o- 
powiadania, żo Walentyn miał matkę, którą 
kochał nad wszytuto. Ona to właśnie weszła 
do pokoju w chwili,-gdy bił się z myślami i 
rzekła:

—  Smutny dziś jakoś jesteś od rana, diogie 
dziecko. Co ci jest? Ozy nie mogłabym stać ci 
się w czem pomocną? Może brak ci pieniędzy?... 
Jeżeli zaś nie potrzebujesz przysiugi z mej stro­
ny, czy nie wolno mi poznać przynajmniej przed­
miotu twej troski i starać się cie podeszyć?

—  Dziękuję ci, mamo, — odrzekł Walen­
tyn, —  Robiłem plany podroży i zapytywałem 
właśnie sam siebie, co dać może więcej szczę-

Piątek, 2 2  Listopada 1Ł 07.

ścia w życiu: miłość, czy rozrywka? Zapomnia­
łem o przyjaźni. Nie opuszczę mej ojczyzny i 
jedyną kobietą, której oddam me serce, będzie 
ta, która z  tobą je podzieli, mamo!

Tłom. ei.

O d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r  i  w y d a w c a  
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

K u r t a  t e l e g r a f i c z n a
Wiedeń 21 listopadi. Losy: aj procentowo: Austryackie 

tal ładu kred. z obi. pr. i  roka 1880 3-prc. 243 50. Ausrr. 
zakł. kr. i  obi. pr s r. 18b9 3-pro. 2o‘t‘ń0. Dregui. Da- 
najd i  1870 t. IGO tir. 6-pre. 2ś4-ó0. Węg. Fankn bip, 
pj 10o dr. 4-psc. 241-50. Pożyczka >erb. prem. po 100 rr 
2-pro. 87-6o. o) bespro..: jiiasiiica) 6 u  1£'10. Zc_ 
k.ed. dl", h. 1 p. po 10 i ti, 432'—. Ciary 40 il. nu lc. 
152-—. Połyczka m. Insbruka 20 *1. 9 1 —. Iowy m. Kra­
towa 20 w. 84'—. i ożyczka m. Lubiany 20 zł. 60-50. 
Ofen 43 il. 211-—. Palffy 10 tl 194-50. Cterw. krzyia 
austr. T. 10 d . 44-75. Cterw. .ra jż i węg. Tow. 6 tl 
24.o0. Losy fand. arcyks. Rnlolfa 10 *J. 68-—. Salina 
26 tl. m. 210-—. Pożyctk Salc^arga 20 tl. B4-— Tu­
reckie otlig. preui. kolej. i(Kł 400 fr. 181-10. Loey kom 
m. Wiedni.  ■ 1874 r. 462 —

Berlin 21 listopada. Austry&ckie bantu ty 85 '—. Spiry 
tns — .

Paryż 21 listopada. 3-prc. Renta 98 15 M ,k# 80-o5.

j  a  u  r  s  ł  a  w  l

(Anykuły w  tym dziale nie pochudzą ud 
redakcji).

B  A  - i ż f M

4*2 kiło bardzo dobrej suiowej zlr. 5 . 4 0
przesyła do każdej stacji handel

JÓZBIA ŁlTAWSktGGO
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teair. 

D o s k „  nabrać k a w y  z a g w a r a n to w a n a .
59 4  16 O

Kraków, ul. Szpitalna 1.34, naprzeciw teatru. Nr telefonu 738,

poleca w wielkim wyborze kompletno urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów i t. p.

Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy­
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety

na stoły i t, p. 3623 13 O

Zginęła suczka
c z a r ę a , jamnik, z marką Kr 50 z Jo- 
oefstadt wabi Bię „Schneki*. Uczciwy 
znalazca zechce się zgłosić do t. i k. 
aresztów garnizonowych, gdzie otrzyma 
Stosowną nagrodę. 6 5

ZakM irtjstjixn--k»m ieu intk i 
i badowltn,

Józefa Kuieszy
naprzeciw ementarra w Krako­
wie. poslaaa wielki wybór goto­
wych pomników sp'.aL£owcu,gTi 
litu  i marmuru Pode,muie «»c 
wykonania gTOuOwców wmiejtcn 
i na pronincyi. 234 201 0

Bleana slercła pracowita, i  dobrem wy-
•howaniem, Ut 25. u _ l .  * . matem wynagro- 
daenieT uicicaictenia a Rtar^te; pczn lub u 
■tanzycb państwa, samotnych, żeby miała o- 
fiekę ak w domu. A, K po«*. rest Kraków. 

6340

Dom ii) K t ih o io ir
do sprzeuania lub zamiany za maiątes 

ziemski
Bńz3za w ialom ość w biurze adoo- 

k»ls. D ra D oboazyuik.ego w K rasow ie, 
M  *w Anny k. s .  aia sa o

N a j i s p s z a  i n a j l a f t s z a  s p o s u b i o l ć  d j  k u p n i  n a  o t i i z i e l a m e  g n i a z d k o w e .

•W-v

j  „polowanie na iel«ni«f* imito- 
.._ r —i!UIJ UjHflll iUKUUJ cy.em rneńsł aŁJ dwabny, 
barwny tkany, la5 cm. di., 95 ccc. &ier., g rub.T, trwały, 
ssesegóinił- polecenia godny do wyk,.dania wilgotni..h 
pokoi tarazem najpiękniejsi, ozdoba oo»oju tylko K a - » 8 .

W ie itta  sp osob n o sć
do kurna materyj wełnianych i do prania, barchuUów, llanel. 

wyrobów płóciennych i t. d.

Z b i ó r  prćbek i i iu s t r . katalog g w ia z d k o w y
z e  z n a c z n i e  z n iż o n e m ł  i  przeszło 1CC0 OLDitsk w szsił cb BdźllwjfCłl
c e n a m i s w i ą t t e z n e m i  p{zedn.iotói Ba podarki, aa potrzeby, zacłw<l iM .

a a  tąd on le  tiaruio Oiifaceny. 6i3s i 3 
V £ h S & iJ S -n & w 3 E M S ir r

R E I N H O L D  S I E G E R T  N a c h f .
Wien, I., B rau n erstm sse  2  9 .

zdrowi^ miłe, osuwa kaszel 
5 2 4 5

uwierz świadectw potwier­
dza pomocną skuteczność

K A i r e R A
kormelkńu) pieislowycii

z 3 jodłami 
Wybróbowane przez lekarzy i po­
lecone przeciw kaszlowi, chrypce, 
katarowi, zaiiegmieniu, nieżytowi 

krtaai, upoczywemu kaszlowi.

Parka 20 i 49 M m i  Dawka 80 baieiry.
Mają na skiaozle w Krakowie: 8 . Wiss-
n ewski a^t., F. Gralewski apt.. II Ba.*t- 
uiański i Sp. ipt., Jan Macudtiński apt, 
W. Z. B"iracki eDt. Wiktor Ke^rk apt, Fr. 
Ksaw. Mikacki apt Zcpoth i Sp dr )g. K 
Jędrzejowski dróg, J . Zacbarski drog, wk 
Dietla 48 A. Rener drog., Ant-ni Facha­
tki drog., J . Hanes drog., M. Proó opt., 
X Marc in apt.. J  Wiśniewski drog., Ptrą­
dom 7 .Wincent, Grabowski apt, Ludwik 
Roso uberg ppt, Manan Dcskcwiki apt. 
pod Białym Orłem tf Padgóryit L. Łectko 
apt. pod Koroną. P  Matni* apt. \Y Noaiffl 
S^czu: Jfanin Goue^ki aj t Ludwik 
Georgeon mag. farn W Stary m '"ącru; A, 
Boja iai.p t. W hi:ku Leon Korecki apt. 
pod Opatrenością W Maszynie: Edward 
Rud, apt pod Au ołrm. W Wisliczee 
Mr. Zygmunt, Stehlik. Dr. Z Mictyńaki 
e k. apt lalinama. W RozwadówI.* Sta­
nisław Cierne ki ap t pod Opatrznością. 
W Kalwar, i Jćnef Kns*e apt. W Pomo­
rzanach W *dy*t,-w Derkać* ap‘ W Ry­
manowie: W. liaiadowici apt W Zabllie: 
K darjLJowski a[ . tn Baligrodzie: 3t. 
F_lissewski apt. W Pilźnie: A. lade- 
6<)76 1 24 rew*ki apt.

r t & m

1

[ T r z y m a j  s i ę
i HHĆ) łł *l;rłrei 4y#ć*H

W yroby k iajowe w tkalni

M e c z j r t ś k a w a  C i o n e t a
w  Horcaryiiile, p* lo c o ,

F i r m a  o d z n a c z o n a  m a d a l a m i  z a s ł u g i ,  p o l e c a :

PłótuŁ tylko w najlepszych gatunkach, rozm aitei g ru b o ści» ceny, płócieuha k o lo ro w e , O k s fo rd y ,
drelichy, szyrtyngi, bieliznę stołow ą b iałą i kolorową, roczniki, dymy, zi pały, cbustk1 do 
nosa, ścierki, ręczniki kosmate, bcrchany, szewioty na obrania wełniane i bawełniane i t. p.

W szystkie towary w wielkim wyborze. —  Za dobioć ręczę.

W szelkie zamówienia*iwkutecziyla się s/yóK o i dokładnie, korupletac w ypraw y ]ak  najsołi-
dniej, udzielając rabatu. 3844 10 iO

C e n n ik i i p ró b k i w y s y ł a  się  o p ła tn ie . F il ił  n fc u tr z y m u ję  ż a d n e j.

K T O  R / l  C Z Y
depomóds wiele rokującemu eiuicnww’ III. 
roku prawn du ukończenia studyow? Łaskawe 
xglo**enia . Pmkura 25“ poste rcotant* Kiaków, 
za osa-unii-ai kwitu iawralowego, 6231 2 2

NAJNOWSZE!

0 60 0

jaJtotsz niłllzcę kalosze, r?- 
kailfiikl Itp. ^4 CtDf najniższe.

nuHnial Najlepwy deserowy, auracyjny,
mS09 ‘ HuiL-1. t rardv, K  u f ,  gęsto płynną 
patokę .ra r jt i i  miodcbcrów“ J , ti‘50 5 kg. franka 
Własne pasieki — Korzeaiowlcz, em. n lucz 
Iwai.czany. 6 2 * 7 5 2 0

Poszukuję

flfelp tein aditrsfccn
za prow izją. Zgłoszenia pod J. T. poste 
restante Kraków. 6330 a 6

Pracownia sukien damskich
Dfuga I. 22 , I p, 3952  33  o

Uarda «sełk« 2vić 
ettib <tdłXVriĄ

tuk<*r* tUr*ymtV* P ™ *  ukpwmw

F lG U lE K  P PZ E G Z T SZ C IA JA C Y C H

D - CAU VIN ’ A  ,
popuwriiy od dłuższego czołu, ekono- * 

m w  .V, łatwy do użycia. C zyszczą krew uaje s.ę 
Ł prawie we wszystkich chorobarh cluo  

utcxnvch jakoU) : .wzaje„ renu atyzmy p rił-tarzale | 
hplary dretzcie, zatkania, zanik pokarnłu u kobiet, 
grui zoł>, osłabienie a e n .ó w , I rak apetytu, w 
wozeSkich zapaleniacu, mdłościach, an en ai, ziem 
^trawieniui powoinem funkcyouowdn.u żołjdka^ ‘

f l G U Ł K l  CA V VI  & tądanatyaH we

w r i R T Ź U '  A
Fa-bem y Sa.^-Dcuł. /dl

il&aSamlk
posznknje iekcyi w Krakowie. 

Kgłu«*enia pud B. P. przyjmuje Admiuisti 
N. Refcrmy“. 659 33 O

Najstaranniejsze
przepisywanie na .naszynie, pov ielanie
Długa 3 9 , I I I  p 3201 36 0

BAZAR CUKROWY
Kkk&ów, S ław k ow sk a 8 ,

p o l t i c a  s i t }  u w a d z e  S z a n .  P .  T .  

P u b l i c z n o ś c i .  5 14 3  » o

C Y N K O W E . .  M I E D Z I A N E  I T P .
0 0  W b Z E L K i C H  IlL U S T R A C Y I N A U K O W YCH , 

A R T V S T Y C 2N V C h , d o  c e n n i k ó w  e t c  
21

21AK1AD REPROBUKCYl FOTOTECHNICZNEJ

T .  J A B L G N f f K l i S p .
O  w  K R A K O W I E !  O .

UL.FRANCISZKAN5KA A.  T f LfFON 6 tA

Z a k ł a d  p o g r z c  a o w y  

Ś W A J & J Ł  W O Ł W l E 3 G < i
pizy bL ft. Tf-assa L ł. tuż prz p;.te jzanićs&ir FiSi: uOu Rijtcrmu L Ł — Tdtfu Bi 331

ZaDad podejrfttjó się urtądzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania iwiok ze wszy w eń  
krajów europejskich. 2921 159 O

B ł r t s t t  s  h ronów l

2 y -2 a ii)R !c !! i !a  J u k ]  R e fo r m y ”
603 94 O

Józef Cładu. O  } o i * n ł }  powieść w 2 tom. a a  tle prześladow ania unitów  
B. Bo&slułcita. Para Czerwona, powieść w 2  t o m . .................................

—  Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tim
—  E z f t i s a r y u s z ,  w spo m n ien ie  z  r . 1 8 3 8  ............................................   .  .  .  .
  Nad Spreą, p o w ieść ....................................................................  . .
— Nad modrym Dunajem, powieść

J. V  Niemcewicz. Z i woty znaczcycb w XVIII wieł 11inzl

Koron 
ł  —  
240  
1-20 
1-20 
1-20 
1-20 

—•40
Do nabycia w Administracyi „N. Reiormy*, oraz we wszystkich księgarniach 

Skład główny w  księgarni G. Gebethnera i Ski Krakow ie.

Eeżbuta x BrcdOwI

(ta D tltr  r ir a i z twej oohnei i zapaeso z im  prawdziwe

E erba tę  ro sy jsk ą
8 ztiori majowego, pułec* hanCel 91 100

I V .  A D A M O W I C Z A
w Brudach na pogranias rosyjsLcm

1 iunt „Familijnej" bardzo dobrej................................zlr i '40
1 lont „Melange de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 3 50 
I iunt „Imperial" cesarskiej, w orygwalnem opakowaniu 3*60 
1 funt ,0kruchow„ i  najlepszych herbat kwiatowych 2< 
Kawa Ceyion palona gorącem powietrzem V> kg. zlr. 0'8o i 1*10 
Bulion wołyński 1 k i lo ...............................................  itr. 3 20

f M S  S C H 3 0 Ł S

P i e r r e  B a u d tu , deputowany, b. niiai
ster;

W. Itlo n p ro S it, literat;

O F  L A N G U A G E S
w s z e c h ś w i a t o w y  i n s t y t u t  o b c y c h  j ę z y k ó w

d l a  p a ń  1 p a n ó w ,
G łó w n y  Z a - z ą d :

P r-o f- M . O . ł * e r l « r ,  Autor Metody „E rlit*-. , bevftlit - de la Legion d honnear
B .  C o lk m q «-, Chevalier d« la Lógiun

ifhonncar;
E .  W e l l h o W ,  Chcralicr de la Łógion 

d’honnen
F  lry*f  A v e n n a  c .e  1 ' o p r r a  S T ,  P a r y i

106 niij wo wszystkich .na :zniejszych miasćach Europy i Ameryki poiu.
M E f l A L F  * r’ W* 1900 - 2 złote i 2 srebrne medale- Zurych ISs)2. złoty medal;

“  n *‘ L  * L ille  1902: złoty medal ;S t. L o u is  ia 0 4  Grai.dPrlz; UcgelS05: Grand Pris.

^  o b c y c h  j ę z y k ó w :
a n g i e l s k u , * r a n  H  n i e m „  w ł o s k , ,  - o e r " : K  g o  i  t .  t l .

P O C Z Ć T K I .  K O N W F ^ M A C Y A .  G R A M A T Y K A .  L I T Ł H A T U S Ą ,  K O R B S P  S A N O Ł .
przez nauczycieli odnośnych narodowoici z wyiszem wykształceni im.

Od pierwszej cnwili począwszy ni do końca nauki, uezącj i-ę rozmawia tylko w języku, 
którego nauczyć się pragnie. System ten zastępuje pooyt za granicą. Lekcje zbiorowe 

i osobne od 8 rajo do 10 wlecz. / i p :sy w każdym czasie.

K r a k ó w ,  u l .  F K o r y a f i s k a  2 5 .
Lekcye próbne i prosnekty bezpłatnie. 6036 2 4

^ + A *•A A A A ? ŁJŁJLJLAuŁ i» AAA4AA***AAAA ą I.AAtAAAAAIAAAAAAAA,

Z druk an i Literackie,! w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10, itząuca -U-uitaim L. n. Goisk*.


